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Kto dobrze zorganizuje omioty
i  sprawnie je przeprowadzi

ten szybcie] dostarczy

WCZORAJ ogłoszo 
ny został komuni 

kat Państwowej Korni 
sji Planowania Gospo­
darczego o WYKONA­
NIU NARODOWEGO 
PLANU GOSPODAR­
CZEGO W m  KWAR­
TALE 1953 ROKU.

Komunikat PKPG w 
obszernym skrócie za­
mieścimy w  nume- 

;e ju lirze ju lrze jszym .

Młodzież Szczecina uczciła
na uroczystej akademii

35-iecie Komsomołti
W sali Filharmonii szczecińskiej huczy wielki ludzki rój. Tłumnie 

przybyła na akademią szczecińska młodzież. Palq sią wszy­
stkie światła. Z portretów patrzq na zebranych przyjaciele 

młodzieży Malenkow i B ierut Na czerwonym tle wielki znaczek 
WLKZM.

HYMN młodzieży rozpoczyna BORYS MATWIEJEWICZ CZAR? 
uroczystość. NOGOROW w imieniu przybyłych

Pierwszy mówi TADEUSZ BALIN, komsomolców przekazuje płomień 
przewodniczący ZWZMP. Opowia ne pozdrowienia od młodzieży ra 
da o trudnej bojowej drodze le? dzieckiej. 
ninowsko s stalinowskiego Kom» Sala brzmi od oklasków, 
somołu. •  k  Niech żyje Komsomoł.

zboże d la  pańs tw a
'• ’« 1 IU — — i— .   ______ ...
-zrozumiała to większość spółdzielń 
produkcyjnych woj. szczecińskiego
DECYDUJĄCE znaczenie dla realizacji obowiąz­

kowych dostaw zboża przez spółdzielnie produk­
cyjne ma właściwa organizacja oniłotów. Świadczy 
o tym przykład spółdzielni z gminy SŁODKOWO, 
pow. Stargard, w woj. szcz ecińsklm.
U U  DOSTAWACH

przodują te
z b o ża  to n  zboża. A b y  szybko om łócić 

ffo s ron da r- ta k  duż4 ilość zboża, m łóckę pro- 
. - - . . .  6  * 7 7 7  . wadzono ta m  często na dw ie  zm ia

B tw a  z e s p o ło w e , łc tó re  d z ię k i  ny . Do obs ług i m lo carń  zm obilizo
dobrej organizacji wcześnie wano n ie m a l w szystk ich  członków , 
przeprowadziły omtoły. Jedną ch "  - ' “ matu
Z pierwszych spÓłdmelTli p ro - brygadz is ta  F ranc iszek Sagat z 
aukcyjnych w  te j gminie, któ- tei  spó łdz ie ln i. — w  om io tach bra 
ra  Je a n »  w  sierpom  zakończy Ł l g S )  " " a w u S 'WoaT"mI«l! 
ta dostawy Zboża dla państwa, śmy trud no śc i, zawsze zna jda w a li-  
jest zespołowe gospodarstwo śmy poparcie w  o rg an iza c ji PZPR
w  Słodkówku. Pod Merowndc- . K
twem przewodniczącego te j dz ie iczy rad iow ęze ł, z ro b il iś m y  
spóldzialnrl Aleksandra Podlec w szystko, aby każd y  cz łonek spół 
kie*r> «snółdziieW tzm-cfpiniiznwa dz ie ln i z rozu m ia ł że w ykon an ie  K ie g o  spoiazaeicy zorgamzowa- w  te rm łn ie  w szys tk ich  p rac polo- 
i i  omłaty bezpośrednio na po- w ych  i  dostarczenie państw u zbo- 
lu . Dziś spółdizaelnia ta  zakoń- ża, z iem niaków , żyw ca — to  nasz 
cry ła  już  w » y .tk ie  prace polo S ^ S a S
we i  przystępuje do daiszych p ia n u  6-ietn iego ... 
omłotów. [  ^ Z IĘ K I takiemu stosunko-

W śród p r z „ a „ „ » y c  ,p 6 ia d eln l  do pracy
w t.)  fmfiue jest ¿ k i»  n.jmtoa- ta  w  sierpniu dostarczyła 122
•za, powstała w bież roku spói- tony zboża omłóconego na po-

i * * 3. ™ “ '  Tu, w e  w rz e ś n iu  —  d a ls z e  k i l -w czesn ie l dostarczyć zboże pan- _ , . . , n4 . , .•twu, tamtejsi spółdzielcy zorganl kadizaesaąt ton a 23 pazazieml- 
Eowall specjalną brygadę omłoto- kia—pozostałe 6 ton. SpÓłdziel 
2 W S  « Ł 7 .wp \S ? k ,erc“  Brudzewie spłacili także
brze obsługiwana młocarnia praco całkow icie podaitek gruntowy, 
wała codziennie. Dzięki temu 17 na bieżąco realizują dostawy
a r f ;  k s ?s u - s s  i p ^ * *
Eboża. * lach pracach polowych.

23 pa źdz ie rn ika  uko ń czy li dosta- N ie  We w s z y s tk ic h  je d n a k

Z i  ;"o”l ? o S t r iX w c ? ™ aB” "  pótóżLelniach tertEJ. omłotów
dzew ic  gospodarujący1 na dużym i  dostaw jest zadowalające, 
obszarze, odstawili państwu 220 Spółdzielcy w  Słodkowde, fetó- 
”  rzy  wykonali około 65

W sobotę 
rozpoczną się
wypłaty premii
Pożyczki Narodowej 
z  ostatniego losowania

TAK komunikuje Ministerstwo 
J  Finansów, placówki wykupu 

obligacji Narodowej Pożyczki Roz 
woju Sił Polski, tj. oddziały i eks­
pozytury PKO oraz oddziały Na­
rodowego Banku Polskiego przy­
stąpią w dniu 31 bm. do wypłat 
premii i wykupu obligacji NPRSP, 
wylosowanych w IV losowaniu, 
które odbyła się w dniach 1—16 
października w mieście Nowa Hu 
ta.

PLACÓWKI wykupu zostały za­
opatrzone w urzędowe tabele IV 
losowania, na podstawie których 
dokonywane będą wypłaty.

W celu ułatwienia posiada­
czom obligacji NPRSP spraw­
dzenia, czy ..umery ich ob liga­
cji zostały wylosowane, Po­
wszechna Kasa Oszczędności 
wydała drukiem pomocnicze 
wykazy obejmujące wszystkie 
numery obligacji wylosowanych 
w ostatnim -  IV losowaniu. Wy­
kazy te można przejrzeć w p la ­
cówkach wykupu, kioskact „Ru 
chu", urzędach pocztowych, ko 
lekturach Pol kiego Monopolu 
Loteryjnego, w placówkach „O r 
bisu", wydziałach finansowych 
miejskich, względnie powiato­
wych rad narodowych, amin- 
nych radach narodowych i gmin 
nych kasach spółdzielczych.
Aby umożliwić ludności pracu­

jące j sprawdzenie w miejscu za­
trudnienia, czy obligacje ich zo­
stały wylosowano, zakłady pracy 
I instytucje mogq otrzymać wyka 
«y w oddziale PKO.

Placówki wykupu dokonują rów 
uleż wypłat premii i wykupu obli 
gacji NPRSP wylosowanych w po? 
traodntch losowaniach,

proc.
planu dostaw zboża 

wprost z pola, następnie przer 
w a li cwnłoty, aby zająć aię in­
nym i pracami.

Dopiero ostatnio b łąd ten zo 
stał naprawiony. Obecnie spół 
dzdelnia razem z wykopkam i 
buraków przeprowadza omło- 
ty  zboża.

— Posta ram y się do końca m ie ­
siąca roz liczyć  z państwem  — m ó­
w i przew odn iczący A leksander 
Barszcz. — N ie  dopuśc im y do te ­
go, aby opóźn ić w ykon an ie  g m in ­
nego p ia nu  dostaw.

Podobn ie os ta tn io  dop ie ro  w zm o­
g ły  się o m ło ty  w  spó łdz ie ln i w  
SA D ŁO W IE , k tó ra  dostarcza co- 
dz ień  po 6—7 to n  zboża do p u n k tu  
skupu.

Natomiast w dalszym ciągu 
słabo przebiegają omioty w 
spółdzielniach produkcyjnych 
w TARNOWIE i KĘPNIE, za 
co — obok zarządów tych spół 
d z ie ln i  —  w in ę  ponosi także 
POM w  Dobrzanach.

H U T N IC Z Y  M AZU R

— odezw ał się w czo ra j rano na 
S to łczyn ie :

— W ykona liśm y przed te rm i­
nem  p la n  paźdz ie rn ikow y !

M is trz  h u ty  Szczecin M azur zno­
w u  w y p ły w a  na  szpa lty  naszej ga 
zety. N aw e t o szóstej rano — bo 
o te j godzin ie plan został w y k o ­
na ny  — p rzy je m n a  to  m uzyka d la  
Szczecina i  k ra ju .

N OCNY B A R '
— został u ru cho m io ny  p rz y  zbie­
gu l in i i  tra m w a jo w ych . Jest to  
p ie rw szy  n o cny  ba r m leczny, z 
k tó re go  ko rzys ta ją  rob o tn icy , 
schodzący z nocnych zm ian. P ie rw  
szego dn ia  odw iedz iło  go 266 
osób...
T a k  napiszem y w „D n ia  Szczeci­

na“  gdy d y re k c ja  szczecińskich 
barów  m lecznych ta k i ba r naresz 
cie o tw o rzy  w  naszym  mieście. 
T a k  ju ż  mogą pisać nasi ko ledzy 
z W ałbrzycha , ho tam taki bar 
otwarto.

RADZIECCY technicy, in -' 
żynierowie, artyści i  dekora­
torzy wykonują w  Związku  
Radzieckim liczne prace dla 
budowy Pałacu K u ltu ry  i 
Nauki w  Warszawie.

PROJEKT sali Kongreso­
wej.

Rzeźbiarz M ikoła j S ilis pra
cuje nad szkicem jednej z
w ie lu  rzeźb, które ozdobią
Pałac. (CAF.)

Warszawa
serdecznie witała
piłkarzy
moskiewskiego
„Spartaka“
TM C Z W A R TE K  w ieczó r na  Dwo
"  rzec W sqhodni w  W arszaw ie 

p rz y b y ła  m osk iew ska drużyna 
Spartaka, tegorocznego m is trza  
ZSRR w  p iłce  nożne j. Na dw o rcu 
m iły c h  gości p o w ita li p rzedstaw i­
c ie le  G K K F  oraz ZS .S ta r t“  — 
bra tn ie go  zrzeszenia Spartaka.

PO p rzyb yc iu  pociągu, w iozące­
go spa rtakow ców  zaw odn iczk i 
„S ta r tu “  ob d a rzy ły  ic h  w iązanka 
m i k w ia tó w . D ru żyna  Spartaka 
p rz y b y ła  do P o lsk i, b y  rozegrać 
tr z y  spo tkapia, k tó re  wchodzą w  
zakres im p rez , zw iązanych z ob­
chodem  M iesiąca Pogłęb ien ia  P rzy  
ja źn i Polsko - R adz ieck ie j.

K ie ro w n ik ie m  d ru żyn y  je s t za. 
stępca na cze ln ika  w yd z ia łu  p i łk i  
nożne j G łów nego U rzędu dla 
Spraw  K u ltu r y  F izyczne j i  Spor­
tu  p rz y  M in is te rs tw ie  Zd row ia  
ZSRR — P ina jczew , jego zastępcą 
A . K u z in .

Z  d rużyną p rzyb y ło  trzech  tren e 
ró w : tre n e r państw ow y K acza lin , 
sta rszy tre n e r Spartaka Sokołow 
oraz m łodszy tre n e r D an g ilow  — 
wszyscy trz e j zasłużeni m is trzo ­
w ie  spo rtu . Poza ty m  sędzia B ie ­
ló w  oraz le ka rz  Lew inzon.

A  oto sk ład d ru ż y n y :
b ra m ka rze — K ira je w , C zerny- 

szew 1 R ozińsk i, ob roń cy  — Tisz- 
czenko, Baszaszkin, S iedow, Pie- 
tr ie w a ło w  i  W asilje w , pom ocn icy— 
Parszin , N ie tto , T im a kow  i  Fom in, 
na pastn icy  — Tatuszyn , Parm a- 
now , S im on jan , D iem ie n tie w , II -  
r in ,  Agapow , Jem is jew  i Isa jew .

N ajs ta rszym  zaw odn ik iem  spar­
ta kow ców  je s t 37-letn i D iem ien­
tiew . W ie k  pozosta łych zaw odn i­
k ó w  wynosi przec ię tn ie  23 ’ ata. 
Przedstaw ia ją się on i ba rdzo do­
brze fizyczn ie , a pom ocn ik  T im a 
kow  g ra ł swego czasu w ra z  z na­
szym tren e rem  M ątiasem  w  Spar- 
taHu K ijó w * “

Jeszcze w tym roku ruszy „Gigant“
dając państwu dodatkowo

ty s ią ce  to n  w ę g la
— tak postanowili budowniczowie 

„Rokitnicy 11“  dla uczczenia 36 rocznicy 
Wielkiego Października

r j  HARMONIZOWANE wysiłki kilkunastu załóg budujących ko- 
A^palnię „Rokitnica 11“  i główny jej szyb wydobywczy „G igant" 

mają ambitny cel: uruchomić kopalnię jeszcze w br. i dać do koń­
ca roku poważne ilości węgla. Tak postanowili budowniczowie „Ro­
kitnicy II"  dla uczczenia 36 rocznicy Wielkiego Października.

GIGANT" -  główny szyb ko­
palni „Rokitnica 11“  będzie 

centralnym szybem wydobywczym 
dia sąsiednich kopalni. Umożliwi 
to wydobywanie z istniejących 
mniejszych kopalni złóż węglo­
wych, położonych na dużej głębo 
kości.

Uwaga budowniczych kopalni 
skoncentrowana jest w te j chwili 
na wykończeniowych robotach w 
głównym szybie wydobywczym — 
w obecnej fazie prac najważniej­
szym obiekcie budowy.

Na podszybiu są już niemal 
gotowe: zbiornik załadowczy 
do skipu — najbardziej wydaj­
nego z dotychczas stosowanych 
urządzeń do transportu węgla 
spod ziemi na powierzchnię, są 
już także prawie gotowe urzą­
dzenia sterownicze, trakcja elek 
tryczna i rozdzielnia oraz gęsta 
sieć torów, którymi będzie do? 
pływał węgiel do skipu. Zało­
gi monterów, elektryków, ukła- 
daczy torów oczekują meldun­
ków z fabryk dostarczających 
ostatnie elementy urządzeń ski 
powych.
Niemniej intensywnie dążą 
do terminowego wykonania swo 
ich zobowiązań budowniczowie 
nadszybia.

Z dnia na dzień mnożą się me! 
dunki o nowych ukończonych pra­
cach, z których każda zwiększa 
pewność uruchomienia kopalni w 
nowym, zadeklarowanym przez za 
łogę terminie.

Podpisana została
umowa handlowa
między
Polską a Francją
OCJBM. podpisana została 
“  w  Warszawie umowa handlowa 
pomiędzy Polską a  Francją, waż­
na na okres roczny.

UMOWA przewiduje Import z 
Francji: nawozów sztucznych, rudy 
żeiąznej, wyrobów hutniczych, le­
ków i chemikaliów, owoców po­
łudniowych, towarów kolonialnych 
i innych.*,

Eksport do Francji obejm ie: wę 
giel, drewno, wyroby przemysłu ce 
ramicznego, metalowego i innych.

Jutro 6 stron

Pragniemy służyć
rozkwitowi
naszej Ojczyzny
stwierdzają 
duchowni i świeccy 
działacze katoliccy 
zebrani na konferencji 
we Wrocławiu

E Wrocławiu odbył się osta- 
’  * tn io  zjazd zorganizowany 

przez Komisję Duchownych i 
świeckich Działaczy Katolickich 
przy Wojewódzkim Komitecie Fron 
tu Narodowego. W  obradach u- 
czestniczyło ponad 500 działaczy 
katolickich z całego województwa 
w tym ok. 470 księży, zakonników 
i sióstr zakonnych. Gorąco powita 
li uczestnicy zjazdu przybyłego 
na obrady ordynariusza archidie­
cezji wrocławskiej, wikariusza ka­
pitulnego, księdza Kazimierza La- 
gosza. W  obradach wziął również 
udział Serdecznie witany przewód' 
niczący Wojew. Komitetu Frontu 
Narodowego, wicemarszałek Sej­
mu, prof. Starisław  Kulczyński.

R efe ra t, o m a w ia ją cy  zadan ia ja ­
k ie  przed rzeszami k a to lik ó w  poi 
sk ich  po s ta w iła  de k la ra c ja  KpU ko 
patu z dn ia  28 w rześnia b r . w yg ło  
s ił ks. In fu ła t  P isko rz . W o żyw io ­
ne j d ysku s ji ud z ia ł w z ię li lic z n i 
du ch o w n i l  św ieccy dzia łacze k a ­
to lic c y , po dkreś la jąc  w  sw ych w y 
pow iedziach, iż w raz z m asami ka 
to lik ó w  po lsk ich , w raz z całym  
społeczeństwem  pragną brać czyn 
n y  ud z ia ł w  bu do w ie  wspólnego 
gm achu O jczyzny.

Uchwałę 
Rady Ministrów 
ZSRR i KC KPZR 
w sprawie
rozszerzenia produkcji 
wyrobów 
przemysłowych 
powszechnego użytku 
i podniesienia ich 
jakości
zamieszczamy na str. 2

^7E S Z L I wśród dźwięku fanfar 
* * i warkotu werbli. Jest ich nie» 

wielu, lecz godnie reprezentują 
swych rówieśników. Białe koszule. 
Związane pionierskim węzłem czer 
wone chusty. W  rękach trzymają 
wiązanki kwiatów.

LONIEK BERNER, salutując po 
pioniersku, prosi o pozwolenie od 
czytania listu harcerzy szczecin? 
skich do Komitetu Centralnego 
Komsomołu.

Mocno brzmi głos chłopca z try 
buny:

-  Harcerze miasta Szczecina, 
są dumni z tego, że mogą was 
nazwać siwymi przyjaciółm i...III

Głośnymi oklaskami przyjmują 
zebrani list młodzieży szczecińskiej 
do KC WLKZM.

*  *  *

T /S  ojczyzna moja -* śpiewa 
chór Liceum Pedagogicznego, j 

Pieśń skończona. Lecz nikt nie 
klaszcze. Jest wielka zasłuchana 
cisza. I wybucha huragan braw, 
niepowstrzymany, szalony...

Zczerwieniały z przejęcia twa* 
rze młodocianych artystów.

Wspaniale deklamują BŁA2E 
JEWSKA i SIROTA z Klubu ZBM, 

W  regionalnych kostiumach tań 
czy „krakowiaka" zespół Komen­
dy Wojew. MO. Wreszcie ocze? 
kiwane występy zespołu radziec­
kiego.

9-letniego tancerza -  maryna 
n a  młodzież nagradza huczny­
mi oklaskami. Malec wraca na 
estradę i salutuje wzbudzając 
nowe okrzyki i brawa.

Piękne występy solistek, solistów, 
tria, korowodu... Pieśni i pieśni...
W obcym, lecz znanyrr. i zrozu? 
miałym języku.

Nie sposób odtworzyć miłej bra 
terskiej atmosfery niezapomniane? 
go wieczoru spędzonego z komso 
molcarni. (t)

(LOSY ,
szczecińskiego

CHLEBA
p IĄ T A  rano. Ulice azcze-
Ł cina wyłan iają  się z ciem 

ności, dzwonią pierwsze tram ­
waje. Na Łyskowskiego — 
przed największą piekarnią 
Szczecina — stoją samochody 
i  konne furgony. Poranny 
chłód miesza się z zapachem 
chleba.

Ju-i brakarz Euzebiusz 
Boenis obejrzał przywiezione 
z ha li produkcyjnej, parujące 
jeszcze bochenki, odrzucił pła­
skie i  popękane; już konwo­
jenci Rynkowski. K lim kow ski 
i  w ie lu innych ładują chleb do 
transporterów, na samochody 
i... Jazda w  drogę.

Chwileczkę. Pozwólcie oby­
watele. że przed odjazdem o- 
bej rżymy, jak też ułożyliście 
chleb w  samochodach?

U konwojenta Rynkowskie­
go jeden bochenek nie ugnia­
ta drugiego i  z pewnością tra ­
f i  do konsumenta w  takim  
stanie w  jakim  go upieczono. 
Inn i konwojenci — niestety — 
nie zawsze szanują pracę pie­
karzy. Nie bochenki, lecz „p ilic  
k i"  tra fią  do sklepów. K to *to 
będzie jadł?

— Chcemy brać od razu du 
żo chleba, by później nie wra 
cać do piekarni — tłumacza 
si° konwojenci.

— No to  weźcie przykład z 
K linikowskiego. k tóry  nie 
gniecie chleba a tak sie uw i­
ja. że dziennie przewozi 5 ton 
pieczywa. Pamiętacie jak  kon 
wojent Karaś woził chleb po­
gnieciony. byrekcja  musiała 
go usunąć.

No, ale w drogę, bo późno!

(d-c, na stronie 3.)
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Nowy doniosły krok na drodze dalszego 
podniesienia dobrobytu lidzi radzieckich

Uchwała Rady M in istrów  ZSRR i K C  KPZR 
w sprawie rozszerzenia produkcji w yrobów  przemysło­
w ych powszechnego użytku  i podniesienia ich jakości
AGENCJA TASS opublikowała uchwałę Rady M ini­

strów ZSRR i Komitetu Centralnego KPZR w „spra 
wie rozszerzenia produkcji towarów przemysłowych 
powszechnego użytku i podniesienia ich jakości“ . U- 
chwała stwierdza m.ln., że obecnie na bazie sukcesów 
osiągniętych w rozwoju przemysłu ciężkiego istnieją 
wszelkie warunki ku temu, aby zdecydowanie rozwi­
nąć produkcję artykułów powszechnego użytku.

Ministerstwo przemysłu lot nego użytku w przedsiębior- 
niczego zobowiązane jest: stwach przemysłu miejecowe-

do rozpoczęcia produkcji go 1 spółdzielczości pracy nie 
motorków do rowerów w odpowiada zwiększonemu za- 
1954 r. w ilości 30 tys. potrzebowaniu ludności na te 
sztuk, a w 1955 r. — do 40 towary.
tys. sztuk; Szczególnie niezadowalają-

do rozpoczęcia produkcji co rozwinięta została w ra- 
przyczepnych motorów do ło- mach przemysłu miejscowego 
dzi o różnej mocy (minimum j spółdzielczości pracy pro- 

, . . » . . . . 2 k ’0  1 do wyprodukowania dukcia mebli, odbiorników
Równocześnie stato sie moz Równolegle ze wzrostem p ro  , h m otoriw : w 1954 r. _  radl(jwych gramofonów ro- 

liw e  wprzęgniecie w w iek- dukc jj przedsiębiorstw m in i- 20 t „  w 1955 r . -  Werów tó iekm eta low ych, ns
szym stopniu do p rodukcji a r- sterstwa a rtyku łów  przemysłu 40 tyB. K tu k , czyli metalowych porcc'ano-

Powszechnego użytku Produkcja patefonów ma wych 1 falansowyćh, lodówek 
zwiększona w 1954 r. do domowych, wózków dziecin- 

" "  "  "" ”  921 tys. 6ztuk. a w 1955 r. nych, maszyn do prania, kłó-
— do 1.125 tys. sztuk, pro- dek 1 innych artykułów pow- 
dukcja aparatów fotograficz- szechnogo użytku.

tyku łów  konsumcyjnych zakła 
dów budowy maszyn, zakła­
dów hutniczych, chemicznych 
oraz zakładów innych gałęzi 
przemysłu ciężkiego.

Ogółem produkcja a rtyku ­
łów konsumcyjnych w  1953 r. 
przewyższy poziom 1940 r. o 
72 proc.

Jednakże ilość produkowa­
nych obecnie a rtykułów  po­
wszechnego użytku, ja k  rów­
nież ich jakość nie mogą za-

zwiększona produkcja artyku 
łów  powszechnego użytku 
przez przemysł miejscowy 
i  spółdzielczość rzemieślnicza 
oraz przemysł ciężki.

Obok ilościowego wzrostu 
p rodukcji a rtyku łów  powszech 
nego użytku, niemniej donio­
słe znaczenie ma sprawa pod 
niesienia ich jakości. Jakość 
a rtyku łów  powszechnego użyt 
ku nie nadąża dótychczas za

spokoić wzrastających potrzeb wzrastającym i wymaganiami
ludzi pracy.

Organizacje handlowe nie­
dostatecznie walczą o jakość i  
asortyment towarów, stawiają 
zbyt małe wymagania wobec 
przemysłu w  zakresie zwięk-

konsumenta radzieckiego 
W  celu zwiększenia w  ciągu 

najbliższych la t produkc ji ar­
tyku łów  powszechnego użytku, 
podniesienia ich jakości } roz­
szerzenia asortymentu Rada

szenia p rodukcji a rtyku łów  M in is trów  ZSRR i  KC KPZR 
ciesząqvch się dużym popytem, postanowiły: 
gak również w  zakresie zmniei Ustalić zadania w dziedzinie 
szenia p rodukcji wyrobów produkcji najważniejszych 
trudnych do zbycia. bów w następujących ilościach: 

1955

tkaniny bawełniane
tkaniny wełniane 
tkaniny jedwabne 
tkaniny lniane 
bielizna dziana 
odzież dziana 
pończochy i skarpetki 
obuwie skórzane 
obuwie filcowe 
konfekcja
maszyny do szycia 
rowery 
motocykle
zegarki i zegary różnego typu 
w tym zegarki ręczne 
odbiorniki radiowe i telewizyj-

6.267
271
573
406
382

777
318

tys. „  
min rubli 
tys. sztuk

w tym odbiorniki telewizyjne „  „
lodówki » u
łóżka metalowe .. ..
meble fala rubli

1954

5.549 
242 
504 
295 
326 

79 
673 
267 

29.046 33.469 
44.014 51.805

1.335 2.615
2.510 3.445

190 225
16.800 22.000 
5.650 7.150

3.186 4.527
325 760
207 330

13.500 16.540
5.336 6.958

nych w 1954 r. do 765 ^  przedsiębiorstwach prze
*  w 1955 r - “  do mysłu miejscowego i  spót- 

m iliona sztuk. dzielczoścl pracy n ie wy*

W SPRAWIE zwiększenia korzystuje się Istniejące 
produkcji, rozszerzenia moce wytwórcze w dzie- 

asortymentu i  polepszenia ja - dżinie produkcji towarów 
kości towarów służących do za powszechnego użytku, a wła- 
spokajania potrzeb ku ltu ra l- sna baza surowcowa rozwinię 
nych i  bytowych oraz przed- ta jest absolutnie nlewystar- 
m lotów gospodarstwa domowe czająco.
go, uchwala m. in. posiana- Uchwała wyciąga wnioski 
w ia: i  tego stanu rzeczy 1 udziela

°kdr ; s „ ; yhm org7 £ nychmowyeh doprowadzić w  1954 , ,  , , ' . ■ ,
r. do ilości 243 tysięcy sztuk. .Uchwała upoważnia rady mi- 
a w  1955 r. — 483 tys. sztuk. nistrow republik związkowych i 

Produkcję maszyn do pra- ¡nne organa władzy terenowej 
nia doprowadzić w  1954 r. do do przeznaczania na rozszerze- 
ilości 111 tys. sztuk, a w  1955 nie przemysłu miejscowego do 

"  r. — 296.3 tys. sztuk. 60 proc. sumy akumulacji wygo
Produkcję żelazek elektrycz »podarowanej przez te prz.edsię- 

nych doprowadzić w  1954 r. do biorstwa, niezależnie od sum 
ilości 3.550 tys. sztuk, a w przewidzianych na ten cel w za 
1955 r. — 4.375 tys. sztuk t j. twierdzonych planach inwestycyj 
zwiększyć ją  dziewięciokrot- nych. 
nie w  porównaniu z rokiem 
1950.

Piraci XX wieku
OP IN IA  społeczeństwa polskiego poruszona została o- 

statnio niesłychanym aktem gwałtu, Jaki został doko­
nany na polskim statku handlowym „P raca“ . Statek ten 
został w dn. 4  października rb. napadnięty na pełnym mo­
rzu przez kanonierkę należącą do Czang Kal-szeka 1 siłą 
uprowadzony wraz z załogą do jednego z portów na w y­
spie Taiwan.

NIESŁYC HANY, w  XX w . moc materialna i  moralna, 
fakt jawnego piractwa która pozwala na utrzymanie 

odbył się przy udziale eamo i istnienie tego gniazda pi* 
lotu wojskowego s ił powie- rac kiego na zrabowanej Chl- 
trznych ’ Stanów Zjednoczo- nom Ludowym wyspie Tai- 
nych. Ta właśnie okoliczność, wan.
Jak zresztą szereg innych fak- Z A  P IERAJĄC 6ię na tych
tów poprzedzających ten roz- ^  i wielu innych bezspor- 
bójniczy napad.’ wskazuje aż nyoh faktach, rząd Polskiej 
nadto wyraźnie na inspírate- Rzeczypospolitej Ludowej wy 
rów i właściwych rozikazodaw- stosował w dn. 12 paźdzler- 
ców tej 1 wielu podobnych nika rb. notę protestacyjną 
„a k c ji“ , których skwapliwym do rządu St. Zjednoczonych, 
wykonawcą jest Czang Kai- obarczając go całkowitą od- 
szek i jego banda. Przecież powiedziałnośclą za •* piracki 
właśnie za wy-aźnym przy- napad na polski statek, doko- 
zwoleniem Waszyngtonu nany przez jego podopieczne-
Czan Kal-szek ogłosił z po- go — Czang Kai-szeka. W 
czątklem bieżącego roku, że necie tej Rząd Polski doma - 
flo ta  kuomintangowska będzie gal się podjęcia natychrma- 
zaitrzymywać ; w razie potrze stawach kroków w celu zwoi 
b« — ostrzeliwać wszystkie nlenia statku wraz z załogą 
statki handlowe zdążające do i  ładunkiem i  umożliwień.« 
Chin, niezależnie od flagi, mu kontynuowania jego poko 
pod którą płyną. Ofiarą tych jowej żeglugi, 
napaść* padały już statki ply- Tym faktom, nie pozosta- 
nące pod banderą różnych wiającym żadnych wątpllwc- 
krajów, m in. A ng lii, Włoch, ści co do pełnej odpowiedział 
a ostatnio polski. ności rządu Stanów Zjedno-

Przecież nie kto inny. Jak czonych za bandycki napad 
przedstawiciele Departamentu na polski statek, rząd ten nie 
Stanu USA oświadczyli swe- mógł przeciwstawić żadnych 
go czasu, że „gdyby Czang kontrargumentów ani uspra- 
Kal-szek nie istniał, musieli- w iedliwienia. Najlepszym te- 
byśmy go wynaleźć“ . Prze- go dowodem jest wykrętna od 
cięż nie skądinąd jak z Wa- powiedź rządu Stanów Zjed- 
szyngtonu plyna m iliony do- noezonych, zawarła w nocie 
larów, uzbrojenie, wojenny z dn. 20 bm.. w której usiłu
sprzęt morski i lądowy 
wszelka Inna „pokojowa“  po-

Uchwała upoważnia również 
organy władzy terenowej do re ­

p ro d u k c ję  naczyń że liw nych dystrybucji środków przeznaczo- 
i S S S T i  P. , P6 r o k i e m  W c h  na pow yi.z , «1*.
1850, em a liow anych naczyń żeliw - przyjść Z pomocą finansową tym 
n ych  przeszło s ied m io k ro tn ie , że . rej0nomt które nie rozporządza- 

n  dostateczną sumą własnych 
trz y k ro tn ie , łyże k  ze s ta li n ie - Środków,
rdze w n e j p ię c io k ro tn ie  w  po rów - ..
na n iu  z rok iem  1950. W celu dalszego rozszerzenia

„  , . budownictwa mieszkaniowego,
35?I S E S  komunalnego i urządzeń kultu- 

sz tu k , a w  1955 r .  — do 16,5 m iiio  ralno • bytowych, uchwała ze- 
na sztuk. zwala na wykorzystanie, nieza-

u c h w a la  postanaw ia , że m in i-  leżnie od lim itów przewidzia 
s te rs tw o p rzem ysłu  leśnego 1 pa- , nianie 95 nroe sum za 
pie rn iczego ZSRR 1 rad y  m in i-  P>cn ,w Pla m ,e. ¿o proc. SUIB za 
s trów  re p u b lik  zw iązko w ych  zobo- kumulowanych przez przedsię- 
w iązane są rozszerzyć aso rtym e n t biorstwa przemysłu terenowego 
m e b li i zw iększyć p ro d u k c ję  me- f  j
b li  wyższych g a tu nkó w , ra d y k a ł-  na inwestycje.

Następnie uchwala omawia, 
tryb udzielania kredytów na bu 

Należy stwierdzić. — czyta dowę i rozszerzenie przedsię- 
my w uchwale — że poziom biorstw przemysłu miejscowego 
produkcji towarów powszech- i spółdzielczości pracy.

O budownictwie inwestycyjnym
Uchwala stwierdza, że w naj* dokonana rekonstrukcja I rozsze- 

bliższym czasie ma być dokonany rżenie czynnych przedsiębiorstw 
przełom w  dziedzinie rozszerzenia przemysłu włókienniczego, dzie- 
produkcji w przemyśle wytwarza- wiarskiego, skórzano - obuwnicze 
jącym towary powszechnego użyt- go, które należy wyposażyć w 
ku. Przyśpieszona ma być budo- sprzęt o wysokiej wydajności, 
wa i uruchomienie w latach 1954 Ministerstwo artykułów przemysło 
-  1956 wielkich przedsiębiorstw wych powszechnego użytku ZSRR 
przemysłu bawełnianego, wełnią- ma w latach 1954 — 1955 oddać 

i  • . nego, jedwabniczego, Iniarskiego, do eksploatacji urządzenia zape-
mysłowych powszechnego użytku ^  1954 roku przedsiębiorstwa dziewiarskiego, skórzano -  obuwni wniające następujący potencjał
ZSRR do produkowania jak naj- p rzemySj u szklarskiego minister- czego. produkcyjny,
większej ilości tkanin cieszących Jtwa artykułów przemysłowych W  latach 1954 — 1956 ma być 
się popytem ze strony ludności, a powszechnego użytku ZSRR 
więc kretonu, flaneli, sukna, wel- majq wyprodukować 90 m ilio- , , .

nów sztuk naczyń wydmu- wrzecion przędzalmczych-ogołem (tys. szt.)

Zaplanować wzrost produkcji | go użytku na fok 1956 w porów- 
najważniejszych rodzajów wyro- naniu z r. 1950 w przybliżeniu w 
bów przemysłowych powszechne-1 następujących rozmiarach:

tkanin wełnianych 
tkanin jedwabnych 
tkanin bawełnianych 
bielizny, dzianej 
pończoch i skarpetek 
obuwia skórzanego 
maszyn do szycia 
rowerów
zegarków i zegarów
odbiorników radiowych i telewizyjnych
mebli

o 100 proc. 
o 420 proc. 
o 70 proc. 
o 180 proc. 
© 80 proc. 
o 70 proc. 
o 490 proc. 
o 480 proc. 
o 220 proc. 

o 400 proc. 
o 290 proc.

W celu poprawy asortymentu wzbogacić w ciągu 2 -3  lat asor- 
tkanin bawełnianych -  zobowią- tyment naczyń wysokogatunko- 
zać ministerstwo artykułów prze- wych.

wetu, zamszu, tkanin z ledwabiu WU1
sztucznego, tkanin na koszule, d ^ a n y c h
tafty i innych.

Uchwała stwierdza, że podstawo 
wym zadaniem, stojącym przed

prasowano - wydmu- w tym:
chiwanych, w  przemyśle bawełnianym

w przemyśle wełnianym
M in is te rs tw o  b u do w y maszyn

obowiązane je s t m. in . dostarczyć krosien tkackich -  ogółem (sztuk) *
■ . ____ 1 . organ izac jom  ha n d lo w ym  w  1954

pracownikami przemysłu sKorzane roku 200 tys ię cy  dam skich zegar- w tym:
go i obuwniczego, jest stałe pod- ków  ręcznych „Z a r ia “ , w ty m  100 nr7- mv4|p bawełnianym3 . . .  . 7  -I-i— tys ięcy  sztuk w z ło tych  kop e r- w  przemyśle Daweinianym

tach , a w 1955 r. — 750 tys ięcy  w przemyśle wełnianym 
sztuk w ty m  250 tys ięcy  sztu k w w przemyśle jedwabniczym

• rodukow ae po r , . . . , . , , „  ,
zegarki rę cz . zwiększenie potencjału w zakresie produkcji obuwia 

kopertach (w mj|ionach par)

noszenie jakości wyrobów skórza­
nych i obuwniczych oraz rozsze­
rzania Ich asortymentu. W  ciągu złotych kopertach; produkować po
najbliższych dwóch la t należy po 

łlw o ić  produkcję obuwia szytego, 
przeszło trzykrotnie zwiększyć pro­
dukcję obuwia lakierowanego, 
zamszowego i z b ia łe j giemzy, 
znacznie rozszerzyć produkcję bu­
tów juchtowych, trwałego obuwia 
na podeszwie skórzanej d la ch łop­
ców i dziewcząt w wieku szkol- dżiny, 
nym, jak również lekkiego obuwia 
letniego i pantofli rannych.

czyna jąc od 1954
ne m a rk i „P o b ie d i............... . .
w odoszczelnych, z du żym i sekund 
n ik a m i i  fo s fo ro w ym i c y fra m i i  zw iększenie p o te n c ja łu  
w skazów kam i, w  następu jących 
ilośc iach : w  1954 r .  — 60 tys. sztuk, 
a w  1955 r . — 85 tys. sz tu k ; zorga­
nizow ać masową p ro d u kc ję  m a­
łych  b u dz ikó w  różn ych ksz ta łtów , 
w zno w ić  w  1954 r . p ro d u kc ję  ze­
garów  śc iennych w y b ija ją c y c h  go

54 r. 1935 r.

480 1.381

422 1.180
43 181

15.507 38.000

13.000 32.130
995 3.204

1.175 2.080

20 35
>

22 35

6.410 8.065
85 300

105 145

U chw a ła  zobow iązuje m ln łs te r-

Uchwała zwraca uwagę na ko­
nieczność opracowania nowych, 
wygodniejszych i wykwintniejszych 
modeli obuwia.

W  przemyśle szklarskim -  czy­
tamy dalej w uchwale — należy

skarpet (w milionach par) 
zwiększenie potencjału w zakresie produkcji 

skór twardych (w tonach) 
skór chromowych (w milionachdcm2) 
skór juchtowych (w milionach dcm8)

Rada M in is trów  ŹSRR i KC ministrów, k ierowników urzę- 
stwo budowy maszyn'm. in. do KPZR stwierdzają, że za- dów centralnych, przewodni- 
opracowania w terminie do i  styes pewni enie zdecydowanego roż czących rad m inistrów repu- 
v’ a n i a* 5p r  o to typóu^ m otocykl z °s U- woju p rodukcji artyku- błik związkowych aby w pro- 
nikami 350 — 500 cm sześć., jak )ów powszechnego użyt- iektach planów gospodarczych 
również do opracowania konstruk j esj. niezwykle do- na r 1954 przewidzieli kon-
tMMwio™rowerów, tte ądosko- niosłym zadaniem m in i- kretne środki zapewniające 
palenia i produkowania, począw- gterstw, urzędów centralnych bezwarunkowe wj^konanie n i- 
;™,.0i w ” *wr'«.r°y«PSiS”.lh l  "  l.» < «  m inistrów  republik „lejszej uchwały,
werów dla młodzieży. związkowych, i  zobowiązują

Za kilka d ni
ZAPŁONIE
drugi
WIELKI PIEC
w hucie
im. Bolesława Bieruta
w Częstochowie
r \  RUGI wielki piec huty Im. Bo 

lesława Bieruta w  Częstocho­
wie wszedł już w ostateczne sta­
dium przedeksploatacyjne. Po 
trwającym około 8 dni okresie su­
szenia, rozpocznie się załadunek 
pieca. Do pełnej eksploatacji go­
towych jest już również szereg 
ważnych, niezbędnych dla pracy 
wielkiego pieca obiektów, jak urzą 
dzenia służące do oczyszczania 
gazu wielkopiecowego, odpylnik, 
płuczka itp.

STOPNIOWO poszczególne o- 
blekty kompleksu wielkopiecowe­
go obejmuje załoga produkcyjna 
huty. Na swych stanowiskach są 
już garowi Jan Cieślak i Edward 
Jura.

Uparta walka toczy się również 
na innych odcinkach potężnej bu­
dowy. Brygada montażowa „Ener 
goprojektu", po przeprowadzo 
nym w rekordowym 6-tygodnio 
wym czasie montażu zapasowej 
turbodmuchawy — przygotowała 
jq  już do próbnego rozruchu.

Bandy
kuomintanpwskie
nie zamierzają 
opuście
granic Burmy
M IM O  podp isan ia w d n iu  19 bm. 
‘ “ porozum ien ia  w  spraw ie  częścio 

w e j ew a kua c ji w o jsk  kuo m in ta n  
gow sklch z B u rm y . n ic  n ie  wslca- 
zu je  na to , aby w o jska  te p rzyg o­
to w yw a ły  się do ew akuacji.

KO RESPO ND ENT agencji Reu­
te ra  donosi 7. R angunu, że w  chw i 
l i  obecnej, w ed ług obliczeń k ó ł rzą 
dow ych B u rm y , , na te ry to r iu m  
B u rm y  przebyw;f.4Bkoło 12 tys ięcy 
żo łn ie rzy  kuo m in ta ng ow sk ich . Ban 
d y  kuom in ta ng ow ców  zaczynają 
os ta tn io  p rze ja w ia ć  n iepokojącą 
aktyw ność, zwłaszcza w  oko licach 
m iasta M au lm e ln  w  po łu d n io w o - 
w schodn ie j B u rm ie . B andy te 
o trzym a ły  n iedaw no poważne po­
s iłk i, k tó re  — ja k  tw ie rd zą  przed 
staw ic ie le  m in is te rs tw a  obrony 
B u rm y  — nadeszły p raw dopodob­
n i*  przez te ry to r iu m  Syjam u.

Burraańsk le  w ładze w ojskow e 11 
czą się z m ożliw ością no w e j o fen ­
syw y  w o jsk  kuo m in ta ng ow sk ich  
po zakończeniu po ry  deszczowej.

je o>n zrzucić z siebie odpo­
wiedzialność za napad, doko­
nany pod opiekuńczymi (i to 
dosłownie) skrzydłami samolo 
tu USA.

A le  ani „dyskretne”  prze­
milczenie w nocie faktu udzin 
hi w napadzie na polski sta­
tek samolotu s il powietrznych 
USA. ani gołosłowne stw ier­
dzenie, że „rząd Stanów 
Zjednoczonych n ie m iał związ 
ku z zatrzymaniem 6tatku 
„P raca" — n ie są w etanio 
uwolnić od odpowiedzialno­
ści za ten piracki napad rzą­
du Stanów Zjednoczonych. 
Fakty bowiem, bezsporne fak 
ty  mówią co innego, potwier­
dzają one odpowiedzialność 
z całą siłą.

Te właśnie fakty przytacza 
również druga nota Rządu 
Polskiego, wystosowana w 
dnid 26 bm. do rządu Stanów 
Zjednoczonych.

M. in. nota Rządu Polskie­
go stwierdza:

„Rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie może zaprzeczyć, 
że udzielał i  udziela pełne­
go poparcia klice Czang 
Kai-szeka, że od lat zaopa­
tru je  ją w broń, amunicję, 
sprzęt fotniesy i morski 0- 
raz środki materialne. Je­
dynie dzięki temu popar­
ciu oraz pomocy i opiece 
udzielonej przez s iły zbroj­
ne Stanów Zjednoczonych, 
k lika  ta utrzymuje swe 
istnienie, panuje nad ster­
roryzowaną ludnością Tai- 
wanu oraz rozwija piracką 
działalność na otaczających 
wyspę morzach“ .

OP IN IA  całego społeczeń­
stwa polskiego solidary­

zuje 6ię w pełni ze stanowi­
skiem Rządu i piętnuje jak 
najostrzej zarówno bezpośred 
nich wykonawców nikczemne 
go napadu na polski statek, 
jak I tych. którzy tym napa­
dem z ukrycia kierowali.

Ponowny stanowczy pro­
test Rządu Polskiego, doma­
gający 6ię od rządu , Stanów 
Zjednoczonych niezwłocznego 
podjęcia kroków w celu zwol­
nienia statku wraz z Jego za­
łogą l ładunkiem, oraz obar­
czenie odpowiedzialnością rzą 
du Stanów Zjednoczonych za 
życie 1 zdrowie całej załogi 
statku jest właśnie wyrazem 
opin ii całego narodu polskie­
go. I nie ty lko  polskiego, 
lecz wszystkich ludzi, którzy 
nie chcą. aby vv stosunkach 
gospodarczych i  politycznych 
między narodami ożyły pira­
ck ie  metody średniowiecza.

A  będą one dopóty zagra­
żały bezpieczeństwu handlu 
międzynarodowego i  wolności 
żeglugi na wodach Pacyfiku, 
dopóki' Czang Kal-szek lub 
inni tego pokroju bandyci 
cieszyć się będą nie ty lko  po­
błażaniem, lecz wyraźną za­
chętą i pomocą swych mo­
codawców, których siedziba 
znajduje się w Waszyngtonie.

T. D.
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PROGNOZA POGODY
PO CH M U RN O , m ie jscam i deszcz. 

C h w ila m i prze jaśn ien ia . Tem p. no­
cą oko ło  6 st. C, dn iem  do 16 sć 
C. W ia try  z k ie ru n k ó w  p o łud n io ­
w y c h  i  pldn.-zach. od 3 do 5 m

lllE F lE K TO R E M i

DZISIEJSZA OBSŁUGA:
„Bosy" czytelnik, sąsiadka z 

„Osiedla"  i  czytelniczka Irena J.

Liliputy
jT\Z.?4 MNIE ósemkę..,.
L ' —  Ależ proszę pana naf 

wyżej siódemka potrzebna — 
mówi uprzejmy ekspedient w 
sklepie obuwia i sprzedaje mile 
połechtanemu klientowi — dzie­
wiątkę.

Ale jeden z naszych czytelni­
ków wcale nie jest „dumny" z 

malej stopy, 
'ecz się solidnie 
martwi, bo nie 

V może kupić sió- 
— ■— demki. Same 

dziewiątki są po 
sklepach. Było 

kiedyś odwrotnie: wielkoludy 
chodziły boso. Obecnie nadszedł 
czas bosy na małe stopy.

I  to wszystko dlatego, że do­
tąd nie przeprowadzono egzami 
nów na studium geografii dy­
strybucyjnej dla kierowników 
zaopatrzenia szczecińskich skle­
pów z butami.

Studenci
7  E LUBIMY tysiące studen- 
Ł j tów szczecińskich to fakt. 

Lubimy ich do tego stopnia, że 
niedzielne spacery odbywamy 
przed Osiedlem Akademickim. 
Stwierdziliśmy podczas ostatniej 
przechadzki, że studenci i stu­
dentki mają odmienne zamiło­
wania.

Albowiem — pod oknami blo­
ków studentek
jest czysto, pod 
oknami studen­
tów — nie. Z 

rozmachem wy- 
. rzucane z okien 
niedopałki, reszt 
k i opakowań, 
itd, itp, „kw it­

ną" na trawnikach pod blokaitia 
męskimi.

Trudno — jakim cię widzą, 
takim się piszą, nawet, jeżeli 
jesteś studentem z Osiedla i 
masz w sercu każdego szczeci- 
niaka ciepły kącik.

Telegram

P ANI Irena otrzymała za- ■ 
wiadomienie, że nadszedł 

telegram, który należy odebrać 
w Urzędzie Pocztowym przy al. 
Niepodległości. Pięć dni chodzi­
ła pani Irena po telegram — i 
dotąd go nie otrzymala(l). Drę­
czy ją więc pytanie, kto telegra 
fował —  i poco, skoro i  tak się 
nie dowiedziała.

W związku z powyższym wra 
camy do stare- 

) go pomysłu 
’ „Reflektora", by 

treść nadcho­
dzących do 
Szczecina tele­
gramów wy czy­

tywać publicznie na Rynku 
Tobruckim. Zawsze ktoś donie­
sie komu należy. I  nie będzie 
kłopotów z doręczeniem, a poin­
formowanie klientów -*- murowa

W iadom ości 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17 21, 23.50.

8 m uz., 8.15 ryb . serw  m orsk.. 
12,15 muz. radź., 12.45, dla w si, 13 
konc., 13.10 ry b . serw. zalew., 13.13 
k o n c , 13.40 u tw o ry  klaw esyn.,
14.10 d la  k l. X, I I  14.30 d la  k l. V, 
V I, V II, 15 m uz,, 15.10 frag m . po w „
15.30 d la  dzieci. 16 p ieśni, 16.20 
m uz., 16.40 przegl. w yd  k u ltu r ., 
17.03 rad. k lu b  rac jon a l., 17.20 m uz..
17.30 p ieśn i P. Robesona, 17.45 w  
w alce o postąp, 17.52 m uz., 18 
w ia d  rad. Pom. Zach., 18.10 za­
gadk i, 18.30 zągadkl film o w e , 18.35 
m uz, tan., 19 sprawozd. z akade­
m ii, 19.20 por. ję zyko w y , 19.30 muz. 
i  ak tua lnośc i 20 ode. pow ., 20.20 
konc., 21 26 w iad . spo rt., 21.36 muz. 
tan., 21.50 z życia ZSRR, 22.20 muz. 
kam er. 22.50 muz.

Losy szczecińskiego chleba

0 KONWOJENTACH, SPRZEDAWCACH
1 zadaniach dyrekc ji M HD, PSS i SZP

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) A  może Steinmetza albo Gra
l l / E Z M Ę  300 kg. chleba 60 procentowego — mówi hama? Proszę wybrać 1 prze- 

kierownik sklenii rlo knnwfiienin konać sie. który pani s łuży".kierownik sklepu do konwojenta.
— Ja bym chciała nałęczowski — dodaje kobieta 

chora na nadkwasotę.
— Dla jednej osoby nie będę bra ł nałęczowskiego 

— mówi kierownik. — „6 0 -tk ę " każdy kupi, a te inne — 
„n ie  idą",

TEN sprzedawca nie zna JUŻ z daleka kioskarz uś-

konać się, który pani służy'
W sklepie kolejka topnie­

je jak śnieg,
— „W iem  — pani dwa k i­

logramy 60-ci‘oprocentowego 
— sześć zł. Dziękuję“ .

— „Owszem, proszę pana, 
mam dziś wszystkie gatunki

potrzeb swoich klientów miecha się do znajomego kon chleba: łódzki, białostocki, luiTfiU w in n rin la  c ln  , v\, •_ „ i-  „  . . . . . .  * 1Gdy wpadnie komisja i  zapy- wojenita.
ta: „Dlaczego ty lk o  Jeden — Co masz na wozie? v iu  o ,
gatunek chleba"? odpowie: -  Wszystkie gatunki, ale zna“ \o w a 7  | kllcBtów.'
.Konwojent nie chciał inne- dam ty lko  według zamówię- • . *
go dać“ . Takim postępowa- nia — odpowiada konwojent,

niem idzie na rękę tym. któ- — Nie bądź g łup i! Daj
rzy szepcą: „Przed wojną by ja k  najwięcej... 5 „ćwiartecz-

'  ka“  znowu lec:! Co tam inne 
zamówienia. Czy to  nie wszy-

ły  różne gatunki chleba] 
teraz — ty lko  jeden'

bełski...'
Oto sprzedawczyni, która

A LE  jeszcze za mało Jest 
takich sprzedawczyń.

Piszemy jeszcze o  losach 
szczecińskiego chleba, bo na

Szczecińskie
bary mleczne
realizują hasło
„Ja n'e wypuszczę 
braku“

L A  U C ZC ZE N IA  36 roczn icy  
R e w o lu c ji P a źdz ie rn ikow ej 

personel ba rów  m lecznych i  skle 
pó w  m leczarsk ich  w  Szczecinie 
p o d ją ł apel W ik to ra  Saja pod 
hasłem  ,,Ja n ie  w ypuszczę b ra k u " 
ja k o  zobow iązan ie d ługo fa low e.

Hasło to  ma być  rea lizow ane 
-.a każd ym  sta no w isku pracy, 
szczególnie w  barach m lecznych 
i  m leczarn iach.

„Akademickie
żołądki“
dopominają się...

K oresp. „K U R IE R A “  pisze. 
Q T W A R T O  sto łó w kę w  Osiedlu 
v  A ka d e m ick im  w  Szczecinie Po 

czątkow o b y ła  ona jedną z na jlep  
szych, ale od pew nego czasu po­
gorszyła się.

Przed ku ch n ią  zaczynają tw o- 
'.yć się d łu g ie  k o le jk i. K a w ę  w y ­

da je się ty lk o  po je d n e j filiżan ce, 
bo — ja k  tw ie rdzą  k u c h a rk i — 
.ko c io ł n a w a lił" . Co k ilkan aśc ie  
n in u t  w yd a je  się na ko la c ję  co 
innego, np. z początku k o la c ji o 
godz. 19 w yda je  się pozostałości z 
ob iadu, następn ie k iełbasę, masło, 

k to  p rzy jd z ie  pod kon iec, to  n ie - 
iz 1 n ie  n ie  dostanie.
STU D EN C I s to łu ją cy  się na O- 

s ied lu  uw ażają , że na leży p rz y ­
w ró c ić  „do b re  czasy s to łów kow e“  
Osiedlu.

B . R Ó Ż A L S K I

Z A R Z Ą D  O kręg ow y P T T K  orga 
n izu je  k u rs  p rze w o dn ików  k ra jo ­
znaw czych po te renach naszego 
w ojew ództw a .

K u rs  będzie t r w a ł od 10. X I  do 
10. X I I .

stko jedno, czy u mnie kupią czytelnicy nle_ chcą tekiem
czy w sklepie?

Perspektywa „ćw ia rtk i" nę 
za chwilę chleb wędru

konwojentów, którzy nie sza 
nują chleba dobrze wypiecze. 
nego przez piekarza, gniotą

r „ ‘ r '  mówCT go- Nie chcemy niesumłen-Je do kiosku. Inne zamów!«- „nych sprzedawców, którzy 
nie dają nam takiego C hle­
ba-. ja k i nam się podoba, a 
który wy-piekają przecież ple 
karnie!

Chcemy, aby MHD, PSS i 
SZP postarały 6ię o  odpo- 

, ,  , wiedni sprzęt do sprzedaży
W  JEDNYM ze sklepów chleba, bo ń'e chcemy kupo- 

wać braków powstałych

nia — nie wykonane. Po po­
łudniu przed kioskiem kolej­
ka, a obok w sklepie piekar­
niczym sprzedają stare ciast­
ka. Z winy niesumiennego 
konwojenta!

cieple pieczywo z kosza węd-
ru je  na regały. Chleba jest ,pr êz nieumiejętny transport 
dużo nie ma go gdzie u- j  przechowanie,
mieścić. Sprzedawczyni kia 
dz'e jeden na drugim (za­
miast bokiem jeden przy dn

Chcemy, aby dyrekcje 
tych trzech instytucji zajęły 

Piml ChV'h na «ned/U wvnh eAę szkoleniem zawodowym 
5« i*..* . i i?  i S ' e wyg ą konwojentów i sprzedawców,da Już jak „op łatek“ ,

— W  którym to sklepie? 
W wielu sklepach ©pożyw 
czych i piekarniczych. Szcze 
ciński handel pieczywem nie 
ma Jeszcze należytych urzą­
dzeń do sprzedaży chleba. 
B rak odpowiednich regałów,

bo
chcemy, aby nowe piekar-

piekarniczych. 'Szize-anHoi nipr-7vwim nip działały CO-aż lep .ej.
P iekarnlctwo 1 handel pie­

czywem to nie ty lko  „handel 
1 produkcja“ , ale 1 funkcja

transporterów i skrzynek na społeczna. W  praktyce da 
bułk i, powoduje, że czasami si? porównać do Pogotowia 
widzimy w  sprzedaży marne Ratunkowego. Piekarz, kon
pieczywo. A  z piekarni wysz­
ło ładne.

wojent j sprzedawca — to 
trójosebowa ekipa w karetce 
dystrybucji, która co dnia

W TNNVM «¡klenie? mu5i zaspokajać bardzo waż- 
ne, bo podstawowe, potrze-Twarz ekspedientki Jaśniała. 

„P ani się skarżyła na nad­
kwasotę? Polecam ¡nałęczow­
ski, pieczony na drożdżach.

ne, bo podstawowe, potrze­
by ludzi pracy — dostarczyć 
dobry chleb.

Stefan JANUSIEW ICZ

P A N T O  C I DTABLETKI

rozpuszczone w w odzie służą do 
ga rd ła  (2 ta b l. na  t  l i t r  wody) 
de zynfekow ania  m ieszkań 1 poin 
ch lew y). T a b le tk i Pantocidu roz 
na  1 l i t r  w od y) podawanej do 
ch le w ne j, usuw ają  groźbę w ie lu 

DO N A B Y C IA  W  A P TE K A C H

de zynfekow ania  ran , p łu kan ia  
itp . Rozpylone ro z tw o ry  służą do 
leszczeń gospodarczych (k u rn ik i, 
puszczone w  wodzie ( l  do 2 ta b l. 
p ic ia  w  ho do w li d ro b iu  i trzod y  
chorób w śród ptactw a 1 zw ierząt. 

I  D R O G ER IA CH  M H D . 127S-K

Konsumenci będą dyskutowali
o pracy PSS

Korespondent „Kuriera“  pisze: .

OD 30 PAŹD ZIER N IK A  do 25 listopada odbywać Się 
będą w Szczecinie narady konsumentów i członków 

PSS. Zadaniem narad jest zapoznanie się mieszkańców 1 
działalnością sklepów, stołówek, bufetów 1 olanowanieni 
na rok 1954.
TERM INARZ narad przed­

stawia się następująco:
30 października — Żydów 

ce, 3 listopad? — Stołczyn,
10 listopada — Golęcino, 12 
listopada — Pomorzany, 17 
listopada — Dąbie, 18 listo­
pada — Klęskowo, 19 listo­
pada — Podjuchy, 20 listopa­
da — Niebuszcwo, 24 listopa- 
da — Gumieńce, 25 listopada 
— Grabowo.

W śródmieściu narada od­
będzie się w połowie listo- 

pada. Termin podany będzie 
osobno.

Po naradach odbędą się po 
kazy film ów i koncerty.

KONSUMENCI i  członko­
wie PSS winni jak najliczniej 
wziąć udział w naradach i 
przedstawić swfe wnioski od­
nośnie usprawnienia zaopa­
trzenia dzielnicy w artykuły 
perwszej potrzeby.

J. EU BIG

NO W INKI
R Y N K O W E
cenie od 4 do 7 zł. za k ilog ram . 
Cebula kosz tu je  od 2,50 do 4 zł. u 
p ry w a tn ych  sprzedawców. Cebulę 
za 2,50 zł można nabyć jed yn ie  
w  s to iskach hand lu  uspołecznione 
go. T a k  samo Jest z czosnkiem. 
Sprzedaw cy p ry w a tn i żądają zs 
g łów kę czosnku od 2 do 4 zł., a 
hande l uspołeczniony sprzedaje 10 
d kg  czosnku za 7 z ł. (Na 10 d kg  
czosnku w chodz i p rzec ię tn ie  
do 10 g łów ek). Kapusta od 1,30 do 
1,50 zł., czerwona 1.70 z ł., w łoska 
1,80 zł., m archew  1 do 1.20 zł., bu 
ra k i po 50 1 60 gr., k a la fio ry  od 
do 6 zł. sztuka, z iem n ia k i po 1 z! 
fasola po 16 zł. ty lk o  w  sto iskach 
p ry w a tn ych  G roch od 8 do 10 zł.

zł.
M ASŁO  55 do 60 z!., ser 12 do 14 

z ł., śm ietana 20 do 24 zł., ja ja  od 
1,40 do 1,60 zł. S toiska hand lu  
uspołecznionego n ie  są zaopatrzo­
ne w  śm ietanę, k tó ra  w  m leczar­
n iach kosztu je  18 zł. Ja ja  w  sto i_ 
skach uspo łecznionych kosztu ją  
1,35 zł., ale rzadko można je  tu  
kup ić .

K U R Y  od 25 do 50 zł., gęsi od 
70 zł kaczk i po 40 z!., in d y k i od 
80 z ł.f k r ó l ik i  30 do 40 zł. B rak  
je s t św ieżych, w zględn ie  śnię tych 
ry b . Na poprzedn im  m ie tscu ta r ­
gow ym  b y ło  sto isko  „ C e r ty "  — 
obecnie go n ie  m a i  n ie  ma ryb . 
Od czasu do czasu po ja w i się ja ­
k iś  p ry w a tn y  sprzedawca, k tó ry  
żąda w ygórow ane ceny za sw ój to  
w ar. (n)

Za w zięcie udz ia łu w  pogrzebie dn.
8. X . P io tra  PO D O LSK IEG O  w szystk im  
kolegom  i  m ieszkańcom  D ziw now a serdecz­

ne Bóg zapiać składa
R O D ZIN A .

4622-P-G

Soi Obwieszczenia ===
Z a w i a d o m i e n i e

M ie jsk ie  Przeds ięb iors tw o In kasa  w * Szcze­
c in ie  w  celu u ła tw ie n ia  odb io rcom  prądu 1 
gazu na te re n ie  m iasta Szczecina za ła tw ian ia  
fo rm a ln ośc i zw iązanych z zaw arciem  um ó w  1 
przepisan iem  lic z n ik ó w  1 gazom ierzy na no­
w ych  od b io rcó w  zaw iadam ia, iż  p rz y jm u je  w 
sw ym  lo ka lu  p rzy  u l. M alczew skiego 5/7, po­
k ó j 102, I  p ię tro , w sze lk ie  zgłoszenia o zaw ar­
cie now ych  um ó w  i  p rzepisan ie zarów no lic z ­
n ik ó w  e le k tryczn ych , ja k  gazom ierzy codzien­
n ie  w  godz. od 8 do 13. P rzypo m in a  zarazem, 
że wszyscy n o w i o d b io rcy  w in n i są za ła tw ić  
powyższe fo rm a ln ośc i w  te rm in ie  7 dn i od 
dn ia , w  k tó ry m  fa k tyczn ie  zaczęli ko rzysta ć z 
p rą du  1 gazu. K o rzys tan ie  z p rądu i gazu po 
u p ły w ie  powyższego te rm in u  bez zaw arcia 
um ó w  i  p rzepisan ia l ic z n ik ó w  i  gazom ierzy 
na sw o je  im ię , będzie tra k to w a n e  przez M P I 
ja ko  n ie legalne używ an ie  prą du  i gazu, co po­
ciągnie za sobą, niezależnie od w yłącze n ia  do­
p ły w u , kon sekw e ncje  ka rn e  w  m yś l obow ią­
zu ją cych  przepisów .

M ie jsk ie  P rzeds ięb iors tw o Inkasa 
w  Szczecinie

1353-K

11 Pracownicy poszukiwani | ; j
S to larzy , bednarzy, ko lo dz ie i, k o w a li oraz 

n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra co w n ikó w  za tru dn i 
n a tych m ia s t Państwow a S to la rn ia  M echanicz­
na z ta rta k ie m  w  Rożańsku pow , M yś libórz . 
P rzy jezd nym  sam otnym  zapew niam y m ieszka­
nie  na  m ie jscu . W a ru n k i w /g  uk ła d u  zbio ro­
wego pra cy  d la  P rzem ysłu  Drzewnego.

1610-P-G

Kom presorow ego do obsług i m aszyn ch łod­
n iczych , 2 pa laczy na k o t ły  parow e w ysoko­
prężne z prawem  obsług i k o t łó w  z a tru d n i na­
tych m ia s t M ie js k i Z ak ła d  M leczarsk i b iu ro  
K a d r u l. Jag ie llońska 68/69. 1361-K

Cieśli, pa rk le c ia rzy . s to la rzy, dekarzy, m u ­
rarzy oraz zdunów  z a tru d n i R ejonow a Sp-nia 
Pracy „P o k ó j“  w  Szczecinie, u l. R ew o lu c ji 
Paźdz ie rn ikow ej n r . 1, na  w y ja zd  i  w  m ie j­
scu. Zgłoszenia p rz y jm u je  R ef. K a d r od godz. 
8 do 15. Z am ie jsco w yc li za tru d n i w  de legacji. 
Zam iejscowym  zw ro t kosztów  podróży. 1356-K

lllllll
Ogłoszenia drobne

SP R ZE D A * ZG U BY

M ASZY N Ę now ą do 
k ro je n ia  m a te ria łów  
(nóż taśm ow y) sprze­
dam . Steg Poznań, St. 
R ynek 49. 1360-K

KU PN O

K U P IM Y  to ka rn ię  500 
— 550 m m  (1200 — 1500 
m m  strugarkę poprzecz 
ną 300 — 500 m m  p ilę  
ram ową do 300 m m  spa 
w arkę  łuko w ą  na prąd 
220) 380, 200 — 300 am- 
pe r ty lk o  w  do b rym  
stanie. Zak ład  Badaw ­
czy Budow nic tw a Szko­
ł y  In żyn ie rsk ie j w  Poz 
nanlu , u l. Łąkow a  U 

1339-K

P IO TR  M A R C IN IA K  
zgłasza zgub ien ie  le g i­
ty m a c ji Zw . Zaw odo­
wego p ra co w n ikó w  B u ­
d o w n ic tw a . 4611-G

TA D E U S Z  O S TA P IU K  
syn M ich a ła , zgłasza 
zgubienie k a r ty  tfie ld un 
ko w e j w yd a n e j w  
Szczecinie. 4612-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
n r . 3164 W.S.E. Szcze­
c in  na nazw isko Hen­
r y k  Zakrzew sk i.

4504-G

M IN N A  S ŁA W S K A , cór 
ka  Ferdynanda , zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  W ęgorzew ie. 4599-G

H E L E N A  B L A S Z K A , 
córka  A leksandra , zgłs 
sza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  gm . Łubow a. 4601-G

IR E N A  K R A S Z E W S K A  
córka  F ranciszka, zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  gm . Andrze jew o.

4614-G

K U P IĘ  lod ów kę  gazo­
wą. Szczecin, u l. Kaz. 
Dębiaka 28/1. 4569-G

LO K ALE

ZA M IE N IĘ  2 po ko je  z 
kuchn ią  w  Z ie lon e j 
Górze na podobne w 
Szczecinie. W iadomość: 
osobiście, u l. 3o gu s ła- 
w a 3/11 od godz. 16.

4613-G

LE K A R Z — dentysta  Za 
m ie n i na jchę tn ie j z le - 
karzem -dentystą miesz­
kan ie : t r z y  pokoje ,
kuchnia , łaz ienka , gaz, 
centralne ogrzewanie, 
te le fon, w inda, cen trum  
w  Łodzi, na m ieszka- 
n ię  w  Szczecinie, w illa  
z ogrodem. W iadomość: 
Szczecin, *  K rzyw o u s te ­
go 22/8 fro n t I I I  p ię tro , 
godz. od 17 — 18.

4C18-G

K u p u je m y  w ra k i wag. używ ane wagi,
części do wag uch y ln ych  P u n k t S kupu i 
R enow acji p rzy  Rob. S p -n l P racy „ w a -
garz“  Szczecin, u l. Boh. W arszaw y 33, te l.
77-28. 1333-K

D y re lf t ja  M .H .D . A r t .  R óżnym i w  Szcze-
c ln ie  poda je do w iadom ości. Iż posiadacze
ta lo nó w  na ro w e ry 1 m o to cyk le  S .H .L. na
m iesiąc paźdz ie rn ik b r . w in n i Je zrealizo-
wać na jp ó źn ie j do dn ia  31. X . br. w skle-
pie M .H .D . n r . 64 przy  u l. Kaz. Dębiaka
31/32. 1352.K

S zklarska Sp-nia P racy W ytw órczo  Uslu-

gpwa w  Szczecinie, u l. M ałkow skiego 21 za

k u p i każdą Ilość d iam entów  do kro jen ia
szklą. 1325-IC

S P Ó ŁD Z IE LN IA  PR AC Y „P O ­
K Ó J " Jedna z na jw ię kszych na 
Niebuszewie, dla uczczenia MieSią 
ca Pogłębien ia P rzy ja źn i PolsWł- 
R adzieckie j Objęła pa tronat nad 
przedszkolem  n r  1.

*  *  *
D Z IS IA J  o godz. 18 w  au li Szka 

ły  In ż y n ie rs k ie j odbędzie się od ­
czyt inż. D om in ika  G rygssa pt. 
..P rzepisy te chn iczn e j eksp loa tac ji 
urządzeń p rze m ys ło w ych ".

*  *  *
D Z IS IA J  o godz. 18.10 Pol skiń 

Radio nada je w  program ie lo k a l­
n ym  rad io w y  „K a le jd o sko p  zaga­
de k ".

*  *  *
W P IĄ T E K  30 bm . o godzin!« 

17.30 w  sa li O kręgow e j Rady 
Z w iązków  Zaw odow ych p r ry  u l. 
M a łop o lsk ie j 17, I I I  p ię tro , pokńj 
65 odbędzie się odpraw a przew od­
n iczących k ó l TP P -R  w szystk ich  
zakładów  p ra cy  oraz delegatów  z 
In s ty tu c ji t  spó łdzie ln i p racy, k tó ­
re n ie  posiadają k ó ł TPP -R .

*  *  *
N AR O D O W Y B a n k  P o lsk i u ro ­

czyście obchodz ił M iesiąc P rzy jaź­
n i Polsko -  R adz ieck ie j, o rgan izu­
ją c  27 bm . uroczystą akadem ię.

*  *  *
N A  ROGU R Y B A C K IE J  i Pod­

gó rne j k toś z łoś liw ie  w yb ń  ftokaź 
ną dz iu rę  w  b ru k u . D z iu ra  od­
słan ia zasypane gruzem  przewody 
te le foniczne. W  ten  sposób naraża 
się przechodn iów  na w ypadek, a 
Pocztę na uszkodzenie sieci te le fo  
n iczn e j. N ależy czym  prędze j za­
ła tać te  dz iu rę . <jń)

*  *  #
N A P IS Y  na szybach tra m w a jo ­

w ych są na ogól w ykon yw an e sta 
ian n ie . A le  zdarza się rów nież in i  
czej: Np. na jed ne j z szyb w ozu 
m otorow ego n r  5/1 zauw ażyliśm y 
napis: „M ło dz ieży  pod s tandar". 
M ała rzecz, a w ie lk i w styd.

Bo naw et dzieci szkolne śm ieją 
się z ta k ie j p isow ni, (n)

Rozpoczynamy
ofensywę
na szczury
W  DNIACH 30 i 31 bm. prze 

prowadzone zostanie w 
Szczecinie odszcziirzanie obiek­
tów administrowanych przez 
Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych na: Gumieńcach, 
Żelechowie, Golęcinie, Swiercze- 
wie. W tych dniach, mieszkańcy 
dzielnic wyznaczonych do od- 
szczurzania powinni mieć otwar 
te piwnice od godz. 8 do 16, ce­
lem wyłożenia trutki, a w 
dniach od 5 — 6 listopada, aby 
pracownicy zakładu derateryza- 
cji mogli zebrać wyłożone trut­
ki. (pi)

T E A TR  P O LS K I -  ,D am y 1 H u- 
za ry “  g. 19.15.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY -  „D o n  
C arlos" g 18 30.
COLOSSEUM — „N ie ro z łączn i 
p rz y ja c ie le " — g. 14, 16, 1*. 20 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „K asz tan ­
k a "  -  g. 14, 16, 18, 20.
B a ł t y k  — „S za lo ny lo tn ik "  —
E H. 16. 18, 20.
P IO N IE R  — „S yn  p u łk u “
-  g. 15, 18. 21.
„W o łga - D o n " -  g 14. 17, 20. 
H U T N IK  — „S po tka n ie  nad Łabą“  
g. 17. 19.
P R ZY JA ŹŃ  — .T a je m n icza  w y ł-  
p a " — g  17. 19.
1 M AJ -  „R a in ts "  -  g. 17. 19 

M UZE U M  POMORZA ZACHÓD 
NIEG O — W ały  C hrobrego 3 — 
..W ystawa m aryn is tyczn a" — 
„R o zw ó j społeczeństw p ie rw o t­
n y c h " — „W ystaw a p rzy ro d n i­
cza" — „N u m iz m a ty k a " — W y­
stawa czasowa: Kä the K o llw itz  
bo iow n iczka o prawa lud u n ie ­
m ieck iego u l. Jan is ław y  27 „G a­
le r ia  m alarstw a po lsk iego" —
, Sztuka ś redn iow ieczna" W ystto? 
w y  czasowe „ M ik o ła j K o p e rn ik “ * ^  
„Ż o łn ie rz  radz ieck i i  po lskt w yzwą 
la p iastow ski Szczecin“  Muzeum 
czynne: w to rk i, ś rody, p ią tk i, so 
bo ty , n iedzie le w  godzinach Od 10 
do 16, c zw a rtk i od godz. 12 — 18, 
pon ie dz ia łk i i  dn i poświąteczne 
n ieczynne

W zw iązku z rem anentem  n ie­
k tó re  szczecińskie ap te k i od 30 

do 3X 1 będą n ieczynne. 
Czynne są na tom iast, 

n r  1 — al. y io js k a  Polskiego 49, 
n r  2 — ul. M ick ie w icza  101, 
n r  3 — al. P iastów  60, 
n r  5— u l. N aru tow icza 11, 
n r  7 — u l. 5 L ip ca  7.



Trudna sztuka bohaterstwa

O dobrej i złej sławie
Przed premierą w Teatrze Współczesnym 

“ ZA TYCH CO NA MORZU“
'/''OFICEROWIE marynarki obchodzą dzień urodzin komandora, 
v> r dowódcy dywizjonu ścigaczy. Ostatni toast wznosi młody kapi­
tan Borowski: (rolą tę gra Fleszar).

— ZA NASZĄ oficerską, bojową dej roli da ł tu autor wielkie zaso 
sławę I Tysiące przepełzają przez by szczerych, prawdziwych uczuć 
wojnę jak płazy, a tylko niektó- ludzkich. Toteż „w zię ła " ona 
rzy wzniosą się jak sokoły w jasne wszystkich naszych aktorów i na

pewno „weźmie" naszą publicz­
ność.

r- Kiedy premiera?
— Ostateczny termin 4 listo­

pada. W pierwszej fazie grać 
jq  będziemy w Szczecinie przez 
jakieś dwa tygodnie -  po czym 
pojedziemy z nią i z „D on Car- 
losem" do Poznania. W tym 
czasie w naszym Teatrze Współ 
czesnym zespół teatrów poznań 
skich grać będzie „Stefana 
Czarnieckiego" Korcellego i 
„G rzech" Żeromskiego. W  grud 
niu sztuka Ławreniewa wraca 
na scenę szczecińską i grana 
będzie do końca br.
Sztuka ma trzy akty -  7 odsłon. 

Rzecz dzieje się w bazie dywizjo- 
ścigaczy floty radzieckiej zi-

niebo zwycięstwa. Lecz trudno zoi 
stać sokołem. Sława jest kapryś* 
na. Trzeba o nią walczyć odważ­
nie, wytrwale i umieć schwytać za 
błyszczące skrzydła, żeby nie osy­
pać z nich tęczy i nie oddać je j 
nikomu...—

— Bzdura! — replikuje kapitan 
Maksymow (Fogiel) -  szkodliwa 
bzduraI My nie będziemy się u- 
ganiać za osobistą sławą j Nie po 
to  nas wychowywali i uczyli...
Rób swoje, b ij faszystów, żeby aż 
pierze leciało. I rozbijemy ich -  
a potem dojdą kto był bohate­
rem, a kto nie. Kto był sokołem, 
a kto tylko kurąl

Komandor Charitonow (Sawic­
ki): Nikomu nie zabrania się być < .
sławnym, ale w jednym grubo się mą i wiosną 1944 r. Do niezwykli 
mylicie, Borowski! Za sławą nie ciekawych dekoracji (Szeskiego) i 
można się uganiać, lecz trzeba obrazów marynistycznych wprowa- 
jq  zdobywać ciężką pracą. I tylko dza dyr. Chaberski w ostatnim 
taka sława przynosi honor. akcie elementy filmowe: „śc iga-

To fragment drugiej sceny pier cze idą w morze"! (j) 
wszego aktu sztuki Borysa Ławre­
niewa „Za tych, co na morzu", 
której ostatnie próby odbywają się 
właśnie pod kierownictwem dyr.
Chaberskiego w Teatrze W spół­
czesnym. Aktorzy mówią swoje 
kwestie gorąco, żarliwie i silnie — 
widać, że zapalili się do swoich 
ról, że sztuka zainteresowała ich, 
że głęboko przeżywają je j bogatą 
problematykę.

DĄkąd zaprowadzi „s ła w a " ka­
p itan^ Borowskiego, czy je j „b ły ­
szczące skrzydła" nie strącą go 
na dno upadku? Czy może dźwig 
nq skrzywdzonego przez złego to ­
warzysza kapitana Maksy mowa?
Dowiemy się z dalszych scen tej 
sztuki o niezwykle wartkiej, pa­
sjonującej akcji, zwartej budowie 
dramatycznej, mocno zarysowa­
nych postaciach scenicznycfc.

Co mówi o sztuce reżyser, dyr.
Emil Chaberski?

— Świetna konstrukcja, ptawdzi 
wy realizm, wielkie wartości ideo­
logiczne. W  niezwykle przekony­
wającym obrazie oddaje ona 
prawdziwą postawę radzieckiego 
człowieka, jego wysokie „m ora­
le", głębokie poczucie obowiązku 
wobeć ojczyzny, tężyznę żołnierza, 
w pełni świadomego słuszności 
sprawy, o którą walczy. Postacie 
sceniczne mocne, soczyste, pełno 
krwiste, o ogromnej dynamice 
wewnętrznej.

— Jak idzie praca nad sztuką?
— Dla reżysera praca nad nią 

jest szczególnie wdzięczna. Dosko 
nale zarysowane tło  społeczne i 
ogólna atmosfera sztuki da ją  o- 
gromne możliwości wykontrasto- 
wania najbardziej skomplikowa­
nych stanów psychicznych. W  każ

Reprezentacja Polski 
na mecz ze sztangistami 
ZSRR

DIERWSZY występ sztangistów 
radzieckich w Polsce odbę­

dzie się dziś w Warszawie. Prze­
ciwnikiem naszych gości będzie 
reprezentacja Polski, która wystą­
pi w następującym zestawieniu: 

kogucia -  Petrak, 
piórkowa -  Skowronek, 
lekka -  Fus (Czepułkowski), 
średnia -  Beck (Copa), 
półciężka -  Bochenek (Sonnen- 
feld),
lekkocięźka -  Białas, 
ciężka -  Witucki.

Uroczysty wieczór sportu radzieckiego

Jeszcze mocniej

b ę d z ie m y  zacieśniać 
w ię z y  p rzy ja źn i

ze sportowcami K ra ju  Rad

PONAD 1000 sportowców, działaczy i sympatyków sportu na­
szego miasta wypełniło wczoraj szczelnie salę Klubu Ro­
botniczego ZBM. Zebrali się tam na uroczystym wieczorze 

poświęconym sportowi ZSRR z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej.

KOSZYKARZE 
WALCZĄ o tytu ł 
MISTRZA OKRĘGU

W  NIEDZIELĘ rozpoczynają 
się rogrywki A klasy w 

piłce koszykowej mężczyzn. Z 
zeszłorocznych zespołów A kla­
sy — AZS — mistrz wojewódz­

twa awansował 
do I I  klasy pań 
stwowej, a Stal, 
która zajęła o- 
statnie miejsce' 
spadła do klasy 
B. Obok pozo­
stających w A 
klasie drużyn 
Kolejarza i 
Gwardii w te­
gorocznych roz­

grywkach uczestniczyć będą re­
zerwy ligowego AZS-u oraz ze­
społy, które zajęły trzy pierw­
sze miejsca w grach o wejście 
do A klasy:

W pierwszym terminie spotka 
ją się:

Kolejarz — AZS WSE sędziu 
ją Sliwakowski, Lipka; Gwardia 
—  Włókniarz sędziują Barto­
szewski, Opolski oraz Zryw — 
AZS Ib sędziują Malewicz, Dzie 
dziniewicz.

tretami dostojników państwo­
wych, flagami narodowymi i zrze­
szeń sportowych salą górował 
transparent: „N iech żyje i krzep­
nie przyjaźń polsko -  radziecka". 
Za stołem prezydialnym zasiedli 
przedstawiciele: KW PZPR, GKKF 
i WKKF, ORZZ i zrzeszeń sporto­
wych oraz rekordziści i mistrzo­
wie sportu Edmund Potrzebowski 
i Stefan Lewandowski.

Hucznymi oklaskami przyjęli 
zebrani słowa zasłużonego dzia­
łacza sportu, dyr. Centr. Zarządu 
Szkolenia Kadr GKKF tow. Gu­
towskiego, który w  okolicznościo­
wym referacie mówił o przodują­
cym sporcie Kraju Rad, o niero­
zerwalnych więzach przyjaźni, któ 
ra łączy sportowców radzieckich 
z polskimi.

Mówił on o wspaniałym rozwo­
ju sportu ZSRR i jego źródłach, o 
milionach zdrowych, silnych ludzi, 
dla których wychowanie fizyczne 
stało się jedną z podstawowych 
potrzeb dnia codziennego, o wiel 
kiej ambicji i miłości do ojczyzny, 
o światowych sukcesach zawodni­
ków radzieckich, o przewadze i 
wyższości radzieckiego systemu 
wychowania fizycznego.

Mówca stwierdził dalej, że kon 
takty sportowców narodów Zw. 
Radzieckiego I  narodu polskiego, 
które w dużej mierze pomogły i 
sportowi polskiemu do podźwignię 
cia wzwyż, zacieśniają siq co­
raz bardziej.

„W  Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej, jeszcze 
więcej niż dotąd będziemy dokła­
dali starań, aby przyjaźń tę roz­
szerzać, pogłębiać wiedzę o ZSRR, 
o wspaniałych ludziach radziec­
kich, o ich osiągnięciach polity­
cznych, ekonomicznych, kultural­
nych i sportowych".

Drugą część wieczoru stanowi­
ły  występy artystów szczecińskiego 
Teatru Polskiego, zespołu Lic. Wy­
chowawczyń Przedszkoli oraz po­
kazy ćwiczeń gimnastycznych w 
wykonaniu zawodników W łóknia­
rza i Zrywu.

Grupa sztangistów radziec­
kich  po przybyciu na Dwo­
rzec Wschodni w  Warszawie.

Austriaccy piłkarze „Rapidu“

wysoko ocenili umiejętności 
futbolistów „Spartaka“

PO TOURNEE wiedeńskiego Rapidu w ZSRR, gdzie 
mistrzowska drużyna A u s tr i i rozegrała dwa spotka- 

niia, przegrywając ze Sparlakłem 0:4  i wygrywając z mo­
skiewskim Dynamo 2:1, „Oesterreichische Volkstlm e" za­
m ieścił obszerny artykuł, w  którym  czołowi zawodnicy 
Rapidu omawiają swe wrażenia z pobytu w  ZSRR i  oce­
niają p iłkarstwo radzieckie.

AUSTRIAC CY pdłikarze NA TE M A T swej własnej
wysoko ocenili p iłkarzy g ry w spotkaniu ze Sparta-
radzieckidłi. Zeman, czołowy kiom 1 „puszczenia" 4 bra-
brarokarz austriacki, jeden z mek, 
najlepszych w Europie,

ciwników Rapidu:
„M o im  zdaniem  D ynam o te ch­

n iczn ie  b y ło  zespołem bardzie)
d o jrz a ły m , a le  g ra  Spartaka b y ł a ___ , .. _________  __
tw ardsza. G ra  cia łem  p iłk a rz y  p rzy  św ie tle  sztucznym  
Spartaka Jest doprowadzona do -
p e r fe k c ji, ale n ig d y  n ie  prze kra ­
cza obow ią zu jących  przepisów .
P o dz iw ia łem  n ie zw yk łą  siłę  i  w y ­
trzym a łość  gra czy  rad z ie ck ich . D la 
m n ie  je s t po prostu ta je m n icą , ja k  
m o in a  zdobyć podobną kon d yc ję  
i grać do końca w  ta k im  tem pie 
bez śladu zm ęczenia“ .

Zeman pisze:
dziennym  św ie tle  dużo m l 

. kon tro lo w a ć  grę 1 śledzić 
je j  przebieg, p rz y  św ie tle  e lek­
try c z n y m  zawsze m am  pewne tr u d  
ności i obrona b ra m k i spraw ia m i 
w ię ce j w y s iłk u . T a k  ju ż  b y ło  ze 
m ną w  spotkan iach rozegranych 
p rz y  św ie tle  sztucznym  w  A m ste r 
dam ie , w  Luksem b urgu  i w  A m e­
ry c e  P o łud n iow e j — i po tw ie rd z i­
ło  się to  w  M oskw ie, zwłaszcza w  
spo tka n iu  ze S p arta k ie m “ .

Miesiąc Pogłębienia
Przyjaźni

Polsko - Radzieckiej

Zobowiązania 
i imprezy 
sportowców
F ) 0  NASZYCH dotychczas« 
-L ' , wych sprawozdań z prze­
biegu realiizactji Czynu Paź­
dziernikowego oraz opisów i  
zapowiedzi o imprezach spor­
towych, organizowanych z oka 
zji_ Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko -  Radzieckiej do­
dajemy dalsze:

*  PIŁKARZE:
K o ło  S portow e S ta li p rz y  Stocz­

n i  Szczecińskiej o rg an izu je  1 lis to  
pada o godz. 10 na bo isku  p rzy  
u l. A ksentow icza p iłk a rs k i tu rn ie j 
s iódem kow y.

*  SZERMIERZE:
sekc ja  szerm iercza W łó kn ia rza  

p rze w id u je  na 7 i  8 lis topada 
w ie lk ie  zaw ody w e flo re c ie  ko ­
b ie t i  m ężczyzn z udzia łem  za­
w o d n ikó w  w szys tk ich  klas.

*  SKS GRYFINO:
w y je d z ie  na  spo tkan ia  w  p iłce  

ro ż n e j, > ręcznej i  lekko a tle tyce  
do b ryg a d y  SP w  B a n i i  do 
L Z S -ó w  w  C hw a rs tn icy  i  W e lty - 
n iu .

*  LZS-owcy z WĘGORZYNA 
pow. Łobez:

zam e ld ow a li Już o w ykon an iu  
swego zobow iązan ia paźdz ie rn iko ­
wego, dz ię k i k tó re m u  zdobyto  30 
odznak SPO, sk lasy fiko w an o  3 za­
w o d n ikó w  w  klas ie  I I I  i  w ybu do­
w ano n o w y to r  przeszkód.

— Długo wahałem się, Ir in o  — zaczął. —. 
A le  to mnie porwało. I  im  dalej, tym  bardziej. 
Czasami wpadałem w  rozpacz, czasami znów 
taka mnie ogarniała radość, że wszystko wyda­
wało się ła twe i  możliwe. Ach. Irino , gdybyś 
ty  mogła mnie zrozumieć!

Ławrow wstał gwałtownie i  podniecony za­
czął dużym i krokam i przemierzać pokój. Irin a  
słuchała go spuściwszy oczy.

— Mów, Sergiuszu, przecież zawsze cię rozu 
m iałam — szepnęła.

—  Iro ! — krzykną ł Ławrow  zatrzymawszy 
się przed nią z cukierkiem  w  podniesionej 
dłoni. — To pomysł o lbrzym i! W  pierwszej 
ch w ili może się wydać niewykonalny, ale po 
zastanowieniu przyznasz, że obecnie stać nas 
na to, że nastały czasy dla takich potężnych 
projektów...

Rumieniec powoli zn ikał z twarzv Ir in y , je j 
równe, cienkie b rw i podnosiły się coraz w y ­
żej, a szare, szeroko otwarte oczy ze zdumie­
niem spoglądały na zarumienionego Ławrowa.

— Ja k i pomysł?... — zmieszana zapytała 
zmienionym głosem. — Co za projekty?

— Posłuchaj, Iro ! — ciągnął Ławrow. —  To­
bie M iko ła jow i ty lk o  chcę zwierzyć się z tego, 
nad czym już cały rok myślę i  pracuję. A  
pierwszą z pierwszych, jesteś ty , Iro...

— Więc mów, Sergiuszu, n ie męcz mnie — 
powiedziała Irin a  i  potrząsnęła głową, jakby 
odganiając od siebie jakieś własne, inne myśli.

— Twoją specjalnością jest metalurgia i  bu­
dowa maszyn, Irin o  — zaczął Ławrow  — ja  zaś 
jestem studentem — hydrogeologiem, począt­
kującym dopiero pracownikiem naukowym. 
A le myśleć możemy również naukowo i  przy 
tym  swobodnie. Nie krępuje nas tradycja, pew 
nego rodzaju marazm, przyzwyczajenia, które 
cechują nieraz nawet w ie lk ich  uczonych. M ło­
dości, nieobarczonej ciężarem tradycji, zakorze 
nionym i nawykami, udaje się nieraz przesko­
czyć kolejność szczebli rozwoju...

Łagodny, melodyjny dźwięk przerwał Ławro 
wowi. Dźwięk ten wychodził z czarnej, lakiero 
wągsj skrzypki z ró^okolęrowy^l główkami

regulatorów i  z matowo-srebmym owalem 
ekranu.

— Patrz, Sergiuszu — cicho powiedziała I r i ­
na wskazując na ekran — M iko ła j I

Na ekranie w idać było okrągłą, ogoloną gło­
wę M iko ła ja  Bieriozina, jego piegowatą twarz 
o wystających kościach policzkowych. Na zadar 
tym  nosie w ie lkie, rogowe okulary. Na wyso­
kości szerokich ram ion bukiet jaskrawych 
kwiatów.

— Zupełnie zapomniałam — szybko mówiła 
Irin a  — M iko ła j wczoraj jeszcze zapytywał, 
czy będę w  domu... W ybierał się złożyć m i ży­
czenia... — Błagalnie spojrzała na Ławrowa i  
dodała: — Nie wiedziałam, że przyjdziesz.

— Co robić? Czy on nie będzie przeszkadzał?
Ław row  z wyraźnym niezadowoleniem

k iw n ą ł głową.
Ir in a  podbiegła do telewizora, przekręciła 

rączkę i  szybko wyszła. Z przedpokoju wkrótce 
doleciało trzaśnięcie drzw i, k ro k i i  głosy — 
łagodny, m elodyjny Ir in y , ostry i  głośny Bierio­
zina. Ławrow  niecierpliw ie patrzył na drzwi.

Do pokoju wszedł Biierżozin gładząc ogoloną 
głowę. Ławrow  z uśmiechem wyciągnął do nie 
go dłoń:

— Jak się masz, M iko ła ju ! Widać sam los 
skierował cię tutaj...

— Aha! Stało się coś, co się stać musiało... I  
ty  już jesteś tuta j? !

— Dlaczego „Już“? Prawie miesiąc nie wi-
d iis le m  Ir in y ,

— Ach taki... P rzyjm , Irino, w  tym  rados­
nym dla ciebie dniu  moje szczere życzenia, że­
by ci praca dała ja k  najw ięcej zadowolenia i  
radości!... — I  podając Ir in ie  bukiet, nagle za­
pyta ł: —  A le  czy wam nie przeszkadzam?

— Ależ nie! Cóż znowu!... Dziękuję, że pa­
miętałeś o dn iu  jakby  drugich moich urodzin. 
Siadaj! Chcesz cukierka? Bardzo smaczne, mo­
je  ulubione — mówiła Irin a  wkładając kw ia ty 
do wazonCi.

— Dla takiego łakomczucha ja k  ty  wszystkie 
cu k ie rk i są dobre — rzuc ił Bieriozin sadowiąc 
się w  fotelu.

—  Masz rację — uśmiechnęła się Irin a  zaj­
mując swe miejsce w  rogu kanapy. — Będę 
umierać i  wezmę ze sobą... Nie chcesz cukier­
ka?... To weź pomarańczę lub gruszkę, są w 
szafie ściennej.

— Pomarańcza w  ta k i upał — nie zaszkodzi..
Na ścianie b y ł namalowany spory obraz:

dwie dziewczynki z bukietam i polnych kw ia ­
tów  w  ręku. Bieriozin nacisnął mały guziczek 
w  środku obrazu — dziewczynki rozsunęły się 
w  przeciwne strony i  zniknęły w  ścianie.

— Oho! — zawołał B ieriozin. w yjm ując z 
szafy ogromną pomarańczę — Sergiuszu, po­
możesz? Sam nie dam rady. No więc... — cią­
gnął siadając na fote l i  zdejmując skórkę z po­
marańczy. — M ów Sergiuszu, dlaczego to sam 
los, ja k  powiadasz, skierował mnie tutaj?

—  Mam wrażenie, że nie bardzo opierałeś 
się naciskowi losu — z uśmiechem zauważył 
Ławrow, ale zaraz spoważniał. — Właśnie za­
cząłem przedstawiać Ir in ie  swoją myśl. Chce 
się was poradzić —  Ir in y  i ciebie. __

— To zaczyna być interesujące. No. mów. nie 
krępuj się — niedbale powiedział B ieriozin, sta 
rannie obierając pomarańczę.

D rugi p iłkarz Raipidu, Rie 
g ier, wysowa takie uwagi: 
„Zawodnicy radzieccy grają 
kró tk im i podaniami 1 piłka 
robi wrażenie jakby była po- 
prostu przylepiona do nog i".

DW AJ im u gracze Rapi­
du: Gemhard i Koerner 

podkreślają szybkość piłka­
rzy Spariaka:

„J e ż e li oba zespoły m oskiew skie 
— o czym  się m ów iło  w  czasie na­
szego p o by tu  w  ZSRR — p rzy jad ą 
w  przysz łym  ro k u  do W iedn ia , to  
dopiero wówczas nasi w idzow ie  bę 
dą m og li naocznie się przekonać 
o k las ie  p iłk a rz y  rad z ie ck ich  1 
ocenić w łaśc iw ie  nasze zw yc ięstw o 
2:1 z D ynam o“ .

Na temat wyrobienia spor­
towego pub'iczności i  przyję 
cia, jakiego doznali w Mosk­
wie, gracze austriaccy wyra­
żają 6ię w superlatywach.

„W idzow ie w Moskwie — 
pisze bramkarz Zeman — wi­
ta li nas bardzo serdecznie 1 
każda nasza udana 1 ładna 
akcja wywoływała burzę 
oklasków, a prawdę mówiąc 
takie przyjęde  za granicą na 
leży do rzadkości..."

Trener Rapidu, U rld il rów 
njeż zachwyca się bezstronne 
‘śdą i  wyrobieniem sporto­
wym widowni.

0 Puchar Polski
D P N A D  200 d ru żyn  p iłk a rs k ic h  
1 w o j. szczecińskiego stanęło na 

s ta rc ie  do I  rz u tu  P ucha ru  P o lsk i. 
D rogą rozg ryw a n ych  e lim in a c ji co 
raz  to  m n ie j i  coraz lepsze zespo­
ły  pozostaw ały na  p lacu b o ju . Z 
zadow olen iem  ś led z iliśm y  ja k  w ie ­

le  — m n ie j zna­
n ych  d ru żyn  x 
w o je w ó dz tw a  sta 
w ia ło  zac ię ty  o . 
pó r na jlepszym  
naszym  zespołom 
dem onstru jąc  
grę  na  do b rym  
poziom ie. M iłą  
n iespodziankę 
sp ra w iła  S pó jn ia  
K lu czew o rem isu  
Jąc z K o le ja ­
rzem  G o len iów , 
L Z S  Radziszcwo, 
k tó ry  nieznacz- 
n ie  p rzegra ł z 

I l l-u g o w y m  K o le ja rze m  Szczecin 
czy LZ S  P rzyb ie rn ó w  zw ycięża­
ją c  G w ard ię  Łobez.

Obecnie do de cydu jące j w a lk i 
pozostały ju ż  ty lk o  cz te ry  zespoły, 
k tó re  w  niedz ie lę  rozegra ją  p ó łf i­
na łow e spo tkania. W  G o leniow ie 
m ie jsco w y  K o le ja rz  gościć będzie 
sw ych im ie n n ik ó w  ze Szczecina. 
W I I  p ó łfin a le , rozegranym  w  
Szczecinie, spo tka ją  się m ie jscow o 
d ru żyn y  I I I  lig o w e j G w a rd ii i  U - 
n il.

£ ■ 3
CO-DZIS-NA-OBIAD'

K ru p n ik  z kop e rk iem . R yba sma 
żona. su ró w ka  z w ło sk ie j kapusty, 
z iem n ia k i.

P IW O  G R ZAN E

ł  l i t r  p iw a  zagotować z kaw a ł­
k ie m  cynam onu i  k i lk u  goździka­
m i, przecedzić do 6 u ta r ty c h  do 
b ia łości ż ó łte k  z 30 d kg  cukru , 
ozb ijać  trzepaczką aż się zapieni.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy 
.C zy te ln ik “ . R edaguje ko le g iu m . 
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